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Bojownic -antyf as I. WALLACE przemawia 
do 50 tysięcy 

mieszkańców Noweg"'o Jorku 

manifestują w Berlinie nieugiętą wolę walki o pokój i postęp 
NOWY JORK (PAP). - Na ostatlllie prze· 

mowienie publiczne Wallace'a w Nowym 
Jorku, wygłoszone w piątek, przybyło ponad 
50 tys. shlchaczy. Na wiecu tym WaJlace .zło· 
żył sprawozdanie ze swej . podróży po Sta· 
nach Poluclmiowych USA. Pisząc o tej potęi· 
nej manifestacji amerykański·ej partii postę· 

powej, „New York Post" stwierdza lakonicz· 
nie, że „Nowy Jork nie widział jeszcze tak 
spontanicznego I tłumnego napływu ludności 

na wiec pofitycz.ny". 

Demonstracje 300-tysięcznych tłumów ber­
lińczyków - przeciw podżegaczom wojennym 

weszli na drogę walki z postępem i demokra­
cją, podobnie jak to uczynił hitleryzm. W 
ten sposób walka o demokrację nie jest je:Jz· 
cze zakończona i w walce tej cementuje się 

siły całego obozu demokratycznego. 
BERLIN PAP. Na tradycyjnym miejscu 

masowych manife.~tacji robotniczych w ber­
lińskim „Lustgarten" odbyła się w niedzielę 
manifestacja niemieckiego Związku R Więź. 
niów Politycznych dla uczczenia pamięci 

ofiar hitlerowskich więzień i oboz(>w kon­
centracyjnych, która zgromadziła ponad 300 
fys. uczestników. Nad centralną trybuną PJ 
wiewały sztandary kilkunastu.. narodów eu­
ropejskich, a wśród nich również i Polski. 
których delegaci przybyli na kongres b, 
ofiar faszyzmu. Po bokach trybuny i ·nonad 
n;ą płonęły olbrzymie znicze. Na fasadzie 
Muzeum Narodowego ponad sztandarami wt 
clniał transparent z napisem: ,,Bojownicy an 
tyfaszyści - bojownikom pokoju''. 

Na placu zgr?madz.iły się nieprzeliczone 
tłumy, przybyłe ze sztandarami i transpa• 
rentlami ze wszystkich dzielnic miasta. Ze 
wschodniego Berlina przeciągały w cią'5u 3 
godzin niekończące s;ę kolumny, pos•1wają 
ce się w kierunku bramy Brandenburskiej, 
a wśród nich delegacje Związku B. Więź· 
niów Politycznych z całych Niemiec, Zo;iąz· 
ków Zawodowych, szkół i załóg fab!"ycz­
nych, Niesiono liczne i;ztand•ary i transpa· 
renty, na których widPJały napisy w rodza· 
ju: „Pamiętajcie, że w Oświęcimiu zginęło 
4 mili0ny ludzi. a w Treblince 2 miliony", 
„Precz z faszyzmem, niech żyje pokój"! 

Przed oficjalnym otwarciem manifestacji 
na trybunę weszły delegacje zagrani· 
czne ze ~ztandarami organizacji B. Więźniów 
Politycmych. Pierwsza wkroczyła delegacja 
radziecka, a za · nią polskta z posłem Motyką 
na czele . Dalej szły delegacJe Czechosłowa· 
cji, Jugosławii, Francji, demokratycznej Gre 
cji, Belgii, Danii, republikańskiej Hiszpanil 
i t. d. 

Otwarcia manifestacji d0konał generllny 
sekretarz berlińskiego oddziału Związku R 
Więźniów Polityczny<:h - Galin&ky, idóry 
podziękował delegacjom zagranicznym za 
tak liczne przybycie na uroczystość ku czci 
ofiar faszyzmu, W przemówieniu swym Ga· 
linsky oświadczył m, in.: „W Niemczech n1e 
wytępiono jeszcze resztek faszYZmu. Naród 
niemiecki wziął na siebie ogromną winę 
ł my, niemieccy antyfaszyści, uznajemy w 
pełni odpo}Yiedzialność narodu niemieckie­
go za. to. Dlatego też z tą samą siłą co nie 
gdyś ślubujemy dalej walczyć o pokój''. 

Z kolei przemawiał przewodniczący 
F;LA,P,P. - Maurice Uampe, który powie· 
dział, że demokraci narażeni są znowu na 
prześladowania, podczas gdy niemieckie 
koncerny i monopole działają zupełnie bez· 
karnie, Mówiąc o stosunku FIAPP do nie­
mieckiego Związku B. Więźniów Politycz-

nych, LŚmpe oświ•adczył: ,,Musicie kontynuo 
""ać walkę o przeprowadzenie denazyfiltacJ°l 
w całych Niemczech. Dla FIAPP nie istnle 
ją Niemcy wschodnie lub zachodnie, a tylko 
Jedne Niemcy demokratycZ'De". 

Lampe zapewnił, że b. niemieccy więźnie· 
wie polityczni mogą liczyć na poparcie FIAPP 
w walce o demokrację, zgodnie z duchem so­
lidarności międzynarodowej. 

W imieniu delegacji radzieckiej ·wystąpił· 

gen. Gordi~jew. Potępił on w ostrych sło­

wach imperialistów amerykańskich, którzy 

W it:nieniu niemieckiego związku b. więź­

niów JlOlitycznych Ottomar Geschke napiętno­

wał ostatnie rozruchy w Berlinie, widząc w 
nich próby odrodzenia faszyzmu w Niemczech. 
„Kto zdzlera czerwony sztandar, symbol wol­
ności ruchu robotniczego - oświadczył on -

ten sam staje po stronie nrunat'uego faszy­
zmu i przemocy. Z tymi siłami będziemy wal­

czyć do' upadłego, aż do zwycięstwa I zapew­
nienia pokoju". 

Ustawo o ochronie Republiki 
w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). - Ozecho6łowacka rada ml· 
nistrów zatwierdziła projekt usitawr o ochro· 
nie republiki, 'który będzie przedłożony wkrót 
ce Zgromadzeniu Narodowemu. W myśl tej 
ustawy, będzie się uważało za zdradę 6tanu 
jakikolwiek zamach na niezaJ.eżność, jedność 

K f • c t h p • konstytucyj111ą oraz etrukiturę gospodaTCzą lub 

O n e r e n C I a Z e r e C W a r Y Z U społe~zną republiki, próby obalenia r.ządu de· 
mokratyczno-1udowe-go oraz przeciwetawienia 

• b ł h k 1 •• ł k" h się siłą konstytucyjnej działalności prezyden· 
w sprawie y yc o onu w os lC ta, lub najwyższych OTganów pa/istwowych, 

PARYŻ (.PAP). - Dziś, w poniedziałek ro.z· nych 4-cli mocaTstw: wkeminister Wyszyń· jak również próby oderwania jakiejkolwiek 
poczyna się w Paryżu konferencja w sprawie\ ski, minister Schuman, brytyjski sekretarz l części repub,liki o~ jej całości .. Za pope~i,eni~ 
b. kolonii włoskich, W konferencji wez.mą u- stanu - Mac Neil ii ambasador USA w Lon- tych zbrodm wymierzona będ'Z1e kara sm1erc1 
dział z ramienia mini·strów spraw zagranic.z- dynie - Douglas. lub robót przymusowych. 

S„„„„„,,,i"'„„„i„O""""'f '8'"'"'''ii"l"C 'kIC"h"""''W'OIS'k'"'"'"P'i"D"C·e·r·n·y·c"h 
Poteżn opancerzo a armia maszyn bojowych - która rozbiła w proch armie Hitlera 

MOSKWA (PAP), - W całym Związku Ra· nierzy i oficerów. W prezydium akademii za· kach Moskwy, jak równteż we w.sa:y6t'k.ich 
dzieckim obchodzono w niedtlielę doroczny siedli m. Ln.: wicepremier ZSRR - Małyszew, miaeotach radzieclcicb, odbyły eię tNl.dycyjne 
dzień czołgistów, Minister sil zbrojn·ych ZSRR który był jednym z kJerow111tków przemysłu zabawy ludowe. Zgodnie z ro'llka.zem mar· 
- ma·rszalek Bułganin wydał z tej okazji roz· budowy czołgów podCUls ostatniej wojny, szałka Bulganina., oddano salwy honorowe w 
kaz dzienny, w którym stwierdził, że naród ma•rS!.lałek Mereckow, ma~szałkowie wojsk Moskwie i w stolicach republik związkowych, 
radziecki czci w tym dniu niespożyte zasługi pancernych - Bogdanow i Rotmistrow, głów· Prasa .rndziecka, omawiając nieclg;ielne świę· 
czołgistów i budowniczych bro.ni pancernych ny marszałek a.rty•lerii - Woronow, marsza· to, podk,ręśla ogromne znaczenie wojsk pan· 
w dziele zwiększenia siły bojowej Związku lek lotnictwa - Wierszynin, sekre~arz mo· cernych w zwycięskich działaniach armii ra· 
Radzieckiego. . skiewskiego komitetu WKP (b)-Daniłow i in, dzieckiej podczas ostainiej wojny, zw/(Jlszcza 

W 6-0botę, jako w przededniu święta odbyła W czasie akademii "ł'głosił dłuższe prze· w bitwach pO(i Stalingradem I Kurskiem, pod· 
się w M~kwie wielka akademia w Central- mówienie pełniący obow1ą&k.i dowódcy wojsk czas walk o wyzwolenie Kijowa, Mińska, 
nym Teatrze Armii Radtlieckiej z udziałem pancernych a.nnii radzieckiej - marszałek Warszawy, Berlina, Belgradu 1 Pragi. 
deputowanych stołecznej rady miejskiej, de· Bogdanow. 250 tysięcy crolgJ.stów radzieckich otrzy­
legacji robotniczych, tłumnie zebranych żoł· W niedzielę wdeczorem n:a placach I w par· mało za le operacje radzieckie ordery woj· 
--~---_..., __________________ _.. __________ ..,..._ skowe, za§ przedzlo UOO - tytuł bohatera 

K O M U N I K A T Związku Radzleokiego. Najwyiszymi oTderami 
. radzieckimi odznaczono także 9 tysi~y kon· 

struktorów czołgów. 

W dniu wczorajszym w sali OKZZ w Łodzi, odbyła się narada aktywu 

łódzkiego PPR. Referat o uchwałach sierpniowego Plenum KC PPR wygło· 
sił I-szy sekretarz l{omitetu Łódzkiego PPR tow. Władysław Dworakowski. 

W ożywionej i samokrytycznej dyskusji wzięło udział 27 towarzyszy. 

Narada w pełni solidaryzowała się z uchwałami sierpniowego Plenum 

KC PPR i Plenum KŁ PPR. 

Marszałek Bogdanow stwierdza w art~ule, 
zamieszczonym w dzienniku „Prawda", że 
dzięki wy6ilkom całe-go narodu rad7.ieokiego 
i jego przodującej myśli techniC.z111ej Związek 
Radziec!ki skonstruował najlepsze na świecie 
czołgi, posiadające wszyg,tkJe zasadnicze wa· 
lory: doskonałą zdolność manewrowania, sil· 
ne 01Pancerzenie i. znaazn.ą siłę og·niową, Po-

Uchwały Plenum Komitetu Łódzkiego 
w juti;ejszym numerze· Głosu. 

tęgę sił pancernych Związku Radzieckiego 
narady aktywu . zamieścimy eharakteryzuje fa!kt, że w ciągu ostatnich 

3 lat wojny produkowano w ZSRR przecięt· 

nie 30 ty6, czołgów :I samochodów pancer­

ueuille stworzył „r.zqd premierów" 
nych rocznie. Ilość czołgów w armii radziec­
kiej WZTosła w ok.resie ostatiniej wojny 
15~krotnie. Rozległa mechanizacja i motory· 
zacja całej gospodarki radzieckiej, a zwłasz­
cza rolnictwa - stwierdza mars&ałek Bogda· 
now - s•tworzyfo mHionowe rezerwy wy­
kształconych ipod względem technicmym kie­
rowników d żołnierzy. 

kt6ryc:h lud francuski pousuwał od władzy. Ramadier, Schuman, Marie • w nowym gabinecie 
PARYŻ (PAP). - Premier Queuille utwo· legie bezpośrednio jego k.ontroili, a to: finan." krytyczną oceną większości dzienników fran· 

rzył irząd w następującym .. sk,ładzie: ~ów - Pets<:he (niezależny repubłi.kani·n), bud· cus-kich. 
Premier miiniste.r finam;ów _ Queuille zetu - Poher (MRP) i spraw gospodarczych-, „Hu anite" pisze na ten temat m. in.: „Po· 

Pinay (niezależny). rtieważ niiliarderzy amerykańscy nie chcą ko· 
(radykał), Ogółem w skład nowego rządu wchodzi 8 munistów, trzeba było szukać porozumienia z 

wicepremier i minister sprawiedliwości - ludowych republikanów. 8 socjalistów, 7 ra· 1

1 

gaullistami. Qu uille uprzedził nas, że będzie 

Marie (radykał), dykalów, 2 z demokratyczno-50cjalistyc:znej uprawiać taką amą poliotykę, jak jego po· 
minister spraw zagranianych _ Schuman unii oporu (WDSR). I przedstawiciel &krajnie przednicy. Co więcej, Queuille zamierza roz· 

prawicowej republikańskiej partti wo.Lnośd 
1 
szenyć politykę up<K!ku i za'leżności na.rodo· 

(PRC) i 3 niezależnych, Powyższy rozdział sta wej, W ten sposób przedłuży się okres braku 
mi.nis.ter spraw wewnętrzny.-..h - Moch (so· '.1owisk ocrejmuje zarówno teki mi.nistrów, jak stabilizacji, a powodem tego 'jest wyełimino· 

cjaliosta), 1 sekretarzy stanu. wanie przedstawicieli 6 milionów wyborców 

(MRP), 

minister obrony - Ramadier (so<:jalista), 
minisier ko!oiriii - Coste-Floret (MRP), 

mini.&ter rolnictwa - Pflimlin (MRP), 
minister trans.portu - P.inea.u (socjaliista). 
minister pracy - Daniel Mayer (socjalista) , 
m~nister floty handlowej - Co.Jon ~), 
minister zdrowia - Schneiter (MRP), 
minister oświaty - Delbos (radykał), 

mini6ier przemysłu i handlu - Lacoste (so· 
cjalista), 

mLnister b, kombatantów-Betolaud (PRC­
skrajna praw;ca), 

mm!s ter odbudowy - Petii (demokratyczno· 
soc jali-stycma unia opo::ou). 

Queuille> utwcrzvł 3 sekretariatv &tan.u. pod 

Nowy rząd Oueuille'a jest dwunastym z ko francuskich. Ale wkrótce wybije godziii.a zna· 
lei od chwili wyzwolenia Francji, a czwartym lezienia rozwiązania problemu w duchu praw· 
na przeoSlrzeni ubiegłych 7 tygodni. I dziwie francuskim, Nłkt nie potrafi powstrzy. 
PARYŻ. (PAP) , -c- Rząd Queuille oraz jego mać ludu francuskiego przed zwycięskim za­

program polityc:z.no-gospodarczy spotkał 6ię z kończeniem walki". 

C"W i Rada Naczelna PPS 
zwołane na 17 i 18 września r.b. 

W pią~ek dni~ 17 wrz~śnia odbędzie się wl gospodarczy - członek Komisji Polityczinej 
Warszawie plenarne posiedzenie Centralnego CKW, tow. Adam Rapacki. 
Komitetu Wykonawczego PPS. Nazajutrz, dnia W związku ze zwołaniem CKW d Rady Na· 
13 wrześn :a odbędzie s;ę posiedzenie Radyl czelnej, konferencja centralneg_o aktywu PPS 
' 'a-czelnej PF~. wyzna<:zona na 14 i 15 września odbędzie się 

Re!erat polltyo.ny wygł~i ,S<llretarz Gen~ w terminie póiniejszvtn, który zo6ianie O$-Ob· 
Falnv PPS. tow, Józef Cyrankiewicz. Referat' no oało•W''lY-

I 

.„ 

Pierwszeństwo dla Bizonii 
W. Brytania zgadza się stanąć 
na ko1icu kolejki po dolary 
LONDYN, PAP. r- Dyplomatyczny korespon 

dent tygodnika „The Pepple" donosi, że bry­
tyjski minister skarbu Cripps zgodził się na 
żądanie Stanów Zjednoczonych, ażeby Zacho­
dnie Niemcy otrzymały · pierwszeństwo w od· 
budowie przemysłowej w ramach planu Mar­
shalla. Decyzja - według tygodnika - na­
stąpiła w czasie niedawnej wizyty w Londy­
nie „wędrującego ambasadora" planu Mar· 
shalla - Harrimana. 

Cripps musiał ustąpić pod naciskiem Ame­
rykanów, dowodzących, że w obecnej sytuacji 
Francja nie jest w stanie sprostać zadaniom, 
spadającym na nią jako na jednego z najpo­
ważniejszych partnerów marshallowskich na 
polu przemysłowym, wobec cz.ego cala uwaga 
obecnie musi bvć skierowana na Bizonie. .,, 
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Narad·a aktywu wie·s~if!!go PPR Pomnik ro tnika-bohatera 
odsłonięto w Mariupolu 

MOSKWA (PAP). - W piąt11 rocznicę wy• 
zwolenia Mariupola odbyła się w tym mieście 
uroczystość odsłon>•cia pomnika. ku czd bo· z terenu je 6dz w d k·e 

Dnia 12 bm. odbyła się w Łodii lllarad"- ak· 
tywu wiejskiego P.PR województwa łódzkiego. 

Referaty wygłos.iii: tow. DOM GAŁA -
I sekretarz KW PPR ina temat uchwał sierp· 
niowego plenum KC i 1ow. BUKOWSKI -
kierownk dz;ialu rolnego KW PPR o polityce 
PPR na wsi. 

W dyskTuSji, w której głos zabierało około 
40 mówców, z.ebrani podkreślali zadowolenie 
t Tadość, z jaką zostały powitane na w.si u· 
chwały plenum KC. Uchwalono rezolucję uj· 
mując całoś~ wypowiedzi

1 
W rezolucji tej czy 

tamy między innymi: . 
„Zebrani wyrażają całkowiitą eoUdarność ._z 

uchwałami, które wzmacniają siłę naszej Par· 
W w jej walce pneciwko wrogowi klaso· 
w emu. · 

Aktyw wiejski woj. łódzkiego wita z za· 
dowaleniem uchwały Plenum KC w sprawach 
wsi. Widzi w nich drogę poprawy bytu mas 
pracujących wsi ! poprzez wadkę z kapitalistą 
l spekulantem wiejskim widzi drogę do znie· 
łienia wyzysku człowieka pnez c-mowieka. 

Stwierdzamy, że poprzez rozwój spóldziel· 
czości wytwórczej, rozbudowę ośrodków ma· 
szynowych i rozwinięcie działalności Spół· 
dzie:Jni Rolniczych Związku Samopomocy 
Chłopskiej wieś polska dźwignie się na wyż· 
&:ty poziom rozwoju gospodarczeqo, społecz· 

nego i kulturalnego. 
Stwierdzamy, że nasza organizacja partyjna 

niedo~tecznie mobilizowała członków naszej 
Parfi"l"; jak również bez.partyjne masy biedo-ty 
wiejskiej do walki z elementami kapitali6tycz 
nymi i epekula.n<:kimi na wsi, zacierając w 
ten sposób czujność wobec wroga klasowego. 

Znalazło to ewój wyraz w przenikaniu do 
naszych szeregów rpartyjnych, obcych nam 
k1a.sowo elementów, w Oi,anowaniu aparatu 
spółdzielczego przez elementy wrogie, oraz 
zasmiecenie aparatu admLnistracyjnego i sa· 
morządowego różnego rodzaju karierowiczami. 
Błędem naszych organizacji pa:rtyjnych było 

także niedostateczne związanie się z bezipar· 
tyjnymi masami biednego chłopstwa. ~iedo· 
stateczn~ uświadomienie tych mas i mobili· 
zowa.nie ich do walki przeciwko wrogom kla· 
sowym o swe wyzwolenie społeczne i znie· 
sienie wyiy5ku. 

Zebrani widzą w uchwałach Plenum KC je 
dyną słuszną drogę do zwalczania elementów 
kapitalistycznych na wsi, do podniesienia sto· 

„Stały komitet berliński" 
obradował w Londynie 

LONDYN (PAP). - W niedzielę odbyła się 
tu konferencja członków tzw. „>Stałego komi· 
tetu berlińskiego" moca-rstw zachodnich z u· 
działem ambasadGrów Douglasa (USA) i Mas· 
sigli (Francja) oraz doradcy Foreign Office­
Stranga. 

W eobo'ę przeprowadzOJJo w Waszyngtonie 
rozmowę na temat rokowań berlińskich po· 
między min. Marshallem i ambaudorem Wiei 
kiej Brytanii - Frank5em. 

Jak przewiduje agencja Reutera, w wyniku 
tych .rozmów zostanq · przesłane do Moskwy 
przedstawicielom Wielkiej Bryjanil i Stcrnów 
Zjednoczony.eh nowe instrul<cje. 

Jinnah nie żyje 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera donosi 

z Karachi, że opublikowano tam oficjalny ko· 
muni!kat o śmierci generalnego gubernatora 
Pakistanu. i jednego z przywódców Ligi Mu· 
zułmańErkiej - Ali Jinnah. Smierć Jinnah na· 
stąpiła w sobo1ę po południu na skutek ataku 
serca. 

py żvciowej pracującego chłopstwa, do zbu· Zebran' oświadczają, że dołoią •6?elkich I hatPTskiego robotmka rarlzieckiego, 6łynnego 
do ' nia sprawiedliwego rozwoju apołecznego starań dla całkowitego wyk ania stojących w·rtapiacza &lali - Makara Mazaja. 
wsi w oparciu o sojusz robotniczo-chłopski. przed Partią i ludetn pracującym za ań. Mua powstał na terenach okupowanych 

Realizacja powyższych uchwał wymagać Niech tyje Polska Partia Robotnicza, jej przez hitlerowców, <.elem zorganizowania ru· 
będzie od całej na5zej organizacji partyjnej Komitet Centralny na czele r jej eekretarze:n chu oporu. Zdołał on unicestwić wy6iłk.i Niem 
maksimUJ!Il wysiłku, aktywności i ofiarności generalnym tow. Bolesławem Bierutem! ców, zmierzając •eh do uruchomienia zak.l'a· 
na wszystkich odcinkacn w naszaj codziennej Nich żyje sojusz robotniczo-chłopski! dów hutniczych, których dawniej pracował. 
pracy i walce. Niech żyje socjalizm! Mazaj zglinął bo atersko i rąk hitlerowców. 
~.-.....-...-...~..-....~~~~~~._...-....-.. ~~...-...-..~~~~...-..~...-....-...~~...-....-..~..-....-....~..-.....-...~~ 

w 4-tq roczńicę-_ wyzwoleni~' Pragi 
Depesze do generalissimusa Stalina, marsza-łka Polski Zymierskiego 

i marszałka Związku Radzieckiego - Rokossowskiego 
WARSZAWA, PAP. - W niedzielę, dnia 12 .firmli Radzieckiej i walczącego u jej boku 

września 1948 r„ ludność prawobrzeżnej War odrodzonego Wojska Polskiego. 
szawy uroczyście obchodziła czwartą roczni· w związku z czwartą rocznicą wyzwolenia 
cę wyzwolenia Pragi przez. Armię Radziecką . . . 
i I Armię Wojska Polskiego. Obchód roczni- Pragi przez woJska Polski Ludowej oraz brat-
cy przekształcił się w manifestację uczuć nią Armię Radziecką, komitet obchodu wy­
wdzięcznoścl i braterstwa dla bohaterskiej j słał następujące depesze: 

KO/lllJNl·KAT 
if W dniu wczorajszym odbyło si-ę Plenum Komitetu Łódzkiego PPR. 

Plenum wysłuchało referatu tow. Władysława Dworakowskiego o uchwa 
łach sierpniowego Plenum KC PPR. 

W samokrytycznej dyskusji, która ujawniła szereg 'l,raków w pracy Łódz-
kiego Komitetu PPR- wypowiedziało ~ę około 20 towarzyszy. 

Plenum K.Ł. postanowiło zwolnić od obowiązków I-go sekretarza Łódzkiego 
Komitetu tow. Logę-Sowińsklego óraz tow. Hyrę - kierownika Wydziału Pro· 
pagandy K.Ł. 

Plenum Komitetu Łódzkiego wybrało jednomyślnie na stanowisko l·go 
sekretarza K.Ł. tow. Wł. Dworakowskiego. 

Uchwały Plenum zamieścimy w dni ach najbliższycli. 

20 lat niezmordowanej pracy w ruchu I Potem - woJna I okupacla.. Towarz.ysz 
rewolucyjnym - oto droga życiowa tow. Dwora.kowski pracuje w fabryce „Awia", 
Władysława Dworakowskiego, 1·10 Sekre· Jed współzałożycielem Stowarznzenla Przy 
tarza Komlte~u Łódzkiego PPR. jació.ł ZSRR, które potem wenło w skład 

Syn robotnika rolnego - nrodzłJ się w Pdskiej Pańil Robotniczej, 
czworakach fołprcznych, w 1908 roku w Działaczem PPR Jest towarzyS'Z Dwora­
powiec!e kozlenfokim, województwa kielec· kowski od chwili Jej powstania - od 194;! 
kiego. Dzieckiem był, kiedy policja aresz. roku. Przechod~ JVtedy całkowlcłe do poc{. 
towała ojca za kierowanie strajkiem robot- zit>mneJ pracy partyjnej. Jest koleJno Se­
nlków rolnych w 1919 reku, a rodzinę wy- kretarż'em Komitetu P.fR Pragi, Woli, Ocho 
nała z czworaków - zimą, na ponlewler- ty. Równocześnie organizuje n!elegalnłt! 

kę. Po wyjściu z więzienia ojciec ptaeuJe po Związki Zawodowe i z ich ramienia bierze 
wsiach jako wyrobnik, a mały Władysław udział w pierwszym, historycznym posie­
pomaga mu w pracy. Chodzi do szkoły dzenlu Kr&JoweJ Rady Narodowe!. 
wiejskiej. W czasie Powstania Warszawskiego to-

Od 1924 roku pracuje w Warszawie jako warzysz Dwotakowskt bierze udział w wal· 
uczeń ślusarski, a Jednocześnie chodzi do kach na \Volł, Starym Mieście, Żoliborzu I 
Sl:koły zawodowej. Potem Jest ślusarzem w w Puszmy Kampinoskiej. Tam zostaje wzłę 
fabryce „Perun'', a od 1928 roku czynnym ty do trłewoll. Z obmu po kilku tygodnła.ch 
działaczem Związku Zawodowego Metalow· ucieka.. Towarzysz Dworakowski przewod­
ców. W tym to okreitle wstępuje do Komu niay na J-szym Zjeździe PPR. zostaje też 
nistycznego Związku Młodzieży, a następnie przez zjazd wybrany do Komitetu Central· 
do Komunlsłyczn Pańłł Polski. nego. Pracuje kolejno w Komitecie War-

w 1936 roku u zorganizowanie strajku szawskim, następnie w Komitecłe Woje. 
protestacyjnego przeclwko masa.krze robot- wódzldm w Gdańsku, jako J-11zy Sekretarz. 
ników krakowskich l:OStaJe WYrzucon'y z fa a ostatnio zastępca kierownika Wydziału 
bryki, . Personalnego w Komitecie Centralnym. Na 
Następnie uda.je mu się uzyska6 pracę w ostatnim sierpniowym Plenum KC tow. 

Innej fabryce - w fabryce 1a.molot6w pod Dworakowski został wybrany ctłonldem 
Warszawą. Zyskuje tu 11zybko zaufanie za- Sekretaria~u Kf'. 
logi robotniczej I w 1938 ro:.u zostaje WY· Towarzysz Dworakowski Jest posłem na. 
brany delegatem fabrycznym, - - SeJm. 

Do Generalissimusa Józefa Stalina. 
„W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską armię radz.iecką, komitet obcho· 
du w Imieniu całego społeczeństwa etolłcy 

Polski - Warszawy składa wyrazy głębokiej 
wdzięczności za wyzwolenie naszego miasta 
z ·jarzma faszyzmu hitlerowskiego''. 

• • • 
Do Marszałka Polski Michała Roll-Żymier­

skiego. 
„W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi, ko 

mitet obchodu przesyła w imieniu całego spo­
łeczeństwa praskiego i stolicy wyrazy wdzlę· 
cznoścl, i hołdu dla odrodzonego Wojska Pol• 
skiego''. 

• • * I 
Do Marszałka Rokossowskieli:O· 
„ W czwaitą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską Armię Radziecką, która pozosta­
wała pod dowództwem Pana Marszałka, ko­
mitet obchodu w Imieniu społeczeństwa Pragi 
przesyła dla Pana Marszałka osobl~cie oraz 
dla wojsk, które brały udział w wyzwoleniu 
naszej Stolicy wyrazy hołdu I podzlękowa· 

nia". 

Dyplomatyczna choroba 
Kurta Schumc;ichera 

LONDYN PAP. Agencja Reute11a don".lsi 
z Duesseldorfu, że w niedzielę rozpoczął Mę 

tam doroczny kongres niemieckiej partll so­
cjal-demokratycznej. W kongresie nie bie· 
rze udziału na skutek choroby przewodni-
czący partii - Schumacher. . 

W pierwszym dniu k<Jngresu wygłosił prze 
mówienie wiceprzewodniczący brytyjskie] 
Labour Party - Watson, który oświadczył, 
że labourzyści engielscy popierają nletniec· 
kich socjal-demokratów w !eh polityce, 

Arabowie ostrzeliwują 
pozycje żydowskie w Jerozolimie 

LONDYN PAP. Agencja Reutera 'OO<łaje 
kom\Ulikat Izraela, stwierdzający, że w no 
cy z 1oboty na niedzielę Arabowie ostrzell­
walł gwałtownie szereg punktów w Jerozo. 
limie. m. In. w pobliżu konsulatu brytyj­
skiego i w rejonie neutralnej strefy Czerwo-. 
nego krzyża. 

lerzy KorwiB „ 25J 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
tragicznych przeżyć - wyraźnych bruzd, uwa.żyła pa.ni na. przyjęciu u Walewskich 
jakie ciągnęły się po obu stron.a.eh delikat· brak tej ogłady towarzyskiej, której tak 
nego nosa wzdłuż krawędzi policzkowych. bardzo potrzeba w wielkim· swiecie, ja.kim 
Być może, że ich wtedy nie było lub, co rów jest już War&awa? 
nież być mogł-0, zabawa, wiecz6r i podnie· ln;Żynit;r .Szymczyk t!'-k ~o jali i ja, nie 
cenie, zatarły te ślady w uśmiechu chwilo· wyniósł JeJ ze swego srodowiska. Obaj nie 
wego szczęścia. Rozmawiała bez ożywienia posiadamy również odpowiedniej dozv sprv-

- k' I • "l t dk kn la wypytując głównie o Tadeusza i jego prace, tu, choć bez niego trudno teraz gdzieko"l-
Zanim doJ'dzie do następ11eJ rozgryw ·1 BClS e przes rzeganym po. rzą. u, .zam .ę ·ak.b 61 · tkwił · · · · d ki t dz J Y szczeg me u a JeJ w pa.nuęci 0 - wiek. Z{ljść. Nie żałujemy jednak tej ulom· 

o wo:m1t;ć i prawo do ży J\d., musi uczyllić nastę,Pnie teczkę kluczy em 1 s wier aJąc, niosłość sprawy, tak często podnoszona noŚCl. ~J?ryt jest w istocie zjawiskiem naj-
bardzo staranny przegląd 06tatnich wy- że na podłodze nic z papierów nie zostało, przez konsula Darrego, ale odpowiedzi nie rupełmeJ wstrętnym. 
padków - postanowił, gdy zamknęły się usiadła naprzeciw niego nieco zmieszana. wysłuchiwała do końca zwracając się z oo-

w. d k d · d · ? p wt' · ta · · z 'ł - Przy rodzaju pańskiego W'yksrlałcen.ia 
za nim z niemiłym hukiem ciężko okute - ięc o ą pan Je zie. - o orzy: raz nowynu za.py mami, atra.c1 a przvtym i przy takich poglądach będzie pan miał 
drzwi śledczego więzienia. ła swoje pytanie. całą swoją czujność, którą tak wtedy na trudne początki. życie nie jest łatwa sztuk„. 

To przecież było tak niedawno, zaledwie Zamiast odpowiedzi wręczył jej o prze· przyjęciu podziwiał. ~ "' 
kilka dni temu! Siedział w wagonie koleJ'o- czytania telegram, na którym widn ły trzy Czas upływał. Pani Nacia ożyWiła się w - Studia też swoje traktowałem jako 

ro.zmowie dopiero po pewnym ezasie i acz- przygotowanie do walki. 
wym głęboko schylony i pogrążony w nie· zaledwie słowa: Wraoaj natychmi&t, Waw· kolwiek z trudem, przezwyciężyła · jednak ~acia Grzybowska nie wyouchnęła wpraw 
pokojących rozmyślaniacllJ rzyniec. swoje znużenie, coraz bardziej błyszcząc dZJ.e na to poważne oświadczenie śmiechem 

- Dokąd to pan jedzie, panie Andrzeju? - Wawrzyniec, to mój ojciec - wyja· byst1"'YJ11 spojrzeniem swych zielonych o- ale przez jej twarz przeleciał-0 coś w t.ym r~ 
- Usłyszał wtedy nad sobą zapytanie. śnił. - Dziwi mnie trochę to nagłe wezwa- czu. Przeistaczanie się jej było tak widocz dza.Ju. W każdym bądź razie sp0jrzała na 
Podniósł głowę i zobaczył Na.cię Grzybow- nie, może też pani zrł>zumieć, że jestem ne, że Andrzej ze zdumienia na pewien mo niego uważniej. Jej oczy z jakąś Iliesłycha­
ską. Poraz pierwszy widział ją na balu u trochę zdenerwowany. ment zamilkł w rozmowie, właśnie wtedy, ną uwagą i fachową dojrzałością taksowały 
swoich gospodarzy w towarzy~!V.:ie kon.su- Skinęł::i- głową i oparłszy się plecami 0 gdy powinien był mówić. - . go nie pomijając: zdaje si~ żad~ego szczegÓ­
la Darrego. Zaskoczony obecnoscią Naci w tył ławki poddała się rytmowi pociągu. Pęd - Co tak p11.na zatkało? - Zaśmiała się łu. Czuł wtedy, ze to spoJrzeiue ogarnia go 
przedziale wyprostował się tak nagle, że był szalony. Lokomotywa sapała tak poś· rubasznie i widocznie rozumiejąc yrzyczynę całego, przenika i ocenia. 
wytrącił z jej n\k teczkę, a gdy usiłował piesznie, jakby między jedn;Ym a drugim od zdumienia lekko zarumieniła się z zakłopo· - O, to bardzo poważnie! - Zdziwiła. 

J·ą podnieść, uderzył Nacię z całej siły w deche!ll parowych ~uc 11'1e mogła ,złapać tania. się, ale w głosie, tak jak i w twarzy, czuć 
tchu i Wobec tego S ł wał dd eh - Była pa.n.i tak znużona, że me wiedzia- b. yło coś ze s'nu'echu. Wtedy m'e rozu,..,lał 

brzuch. Gdy następnie oboJ'e pochylili się, . .1.l. i 0 a 0 Y ac co~z ł dt ć d ,_.,_,_ 
PrędzeJ Dawało się przytym od ać Jak em, czy po rzymywa rozmowę, g Y na- Jeszcze tego. Dzis1'a3· us'w1·adam1'ał "nbi'e „ 

aby zebrać rozrzucone po podłodze papiery . · . . czuw : . 1 'dz · · · · • · · """ „ 
. . . . . ! drewniane podkłady pręzyły się pod c1ęza· g e Wl ę parną z,now ozywioną, swiezą cał!J-. jaskrawością swoją ÓWCZeSlllfl naiw· 

zd.e~zyli się tym razem. glo.wam.I I ~drzeJ rem kilkudziesięciu . ton. wprawionego w i jakby odmłodzoną. nos;. 
~s~1ekł~ ~ł ~a tę swoJą me~ęczn?8c, gor- ruch żelastwa, aż ziemia pojekiwała glu- - Ozy wyglądam tak staro? _ ;r;µdzie potr.zebują. rady i pomocy. _ 
hw1e więc zbierał akta, ktore -lezaly pod chyro, stłumionym westchnieniem. - Przepraszam. Nie to chciałem ~1wie- RoZW1J'1ł przed mą daleJ swe zamiary na 
ławkami i przy nogach. Nosiły nadruk fir· N atalia Grzybowska była zmęczona. Wiel dzieć. przyszłość - Trzeba prostować ich ścieżki 
mowy Jll.inisterstwa, w jakim właśnie pra- kie, .zi~lone oczy przymyki:iJa co chwilę p~ - Ja~ niezr~czny! - Drażniła go. ż:ycia: Uczynić to mogą jedynie tacy właś-
cowała i dodatkowe znaki w postaci tajem· słaruaJąc rzęsa.nu cały ich cudowny, wil- Tak, Jestem ruezręczny. To prawda wcale me, Jak my, Tadeusz i ja. Pochodzimy z sa 
niczych liter i cyfr. Ponieważ niektóre pa- gotny blask. Obserwując ją dyskretnie do- się tego nie wstydzę. Kiedy bowiem miałem nych dołów społeczeństwa i posiadam.V 
piery powalały się brudem, oczyścił je rę- szedł. szybko ~o wn~os~u. że jest wycz~~a- nab~ać zręcmości: Dość, że zdołałem uzy- wł!lŚciwą wied~ę o życiu, ponieważ mądroś~ 
kawern i zażenowany oddał pani Grzybow- na me tyle .flzy~J?-le •. ile pmez przt;Jscia, skac wyksz~ałceme.. • książek. pozostawała U- nas w ciągłej kon­
skieJ· bardzo J. „ za wszystko przepraszaJ·ąc. bardzo w, teJ chwili wido~ne n13: sameJ twa-1 :-- Pan się urodził i wychowywał w Lo· 1 ~ronta~Ji z rzeczvwistością. w ten soosób 

... rz:y. Ow~J nocy, gdy paw:iono się u Wale~· dzi? • Jesttesmy nosiadaczami mocnPj i logicznej 
Nacia ułożvht akta stii.rannie .w pewnym skich. :nie dostrze2ł Jaskrawvch dowodow - Ta.k. Dlaczego pani o to pvt!l., czv w-. s:c-:i.tezy . . 

• 

. . 

• 



GLOS PABJANf0 

Kronika Pabianic Cele • ·. Rodzicielskich 

l'\.OMU WINłlZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 13 >lrześma 1948 r. 
Dziś: Filipa 

DYŻURY APTEJ{ 

KI N A 
Kino POLONIA - „Bolero" 
Kio ROBOTNIK - ,,Rosan11tr- 7-miu księ­

Z.yców" .(od la~ 18-tu). 

· WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

Komisarlat M.O. - 63. 
Zmiana numeru telefonu 

rzalni Społecznej - zamiast 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 91 

Uhezpie~ 
nr 208 -

Niemcy w . swoich usiłowaniach wyniszcze· 
nia narodu polskiego ugodzili nas w m1e1sce 
najczulsze: w szkolnictwo i naukę. Po pięciu 
latach „okupaq: całe szkolnictwo było zdezor· 
ganizowane. Tysiące nauczycieli źaginęlo w 
obozach koncentracyjnych, budynki szkolne 
były zrujnowane, sprzęty i pomoce naukowe 
zrabowane lub· zniszczone. # 

ce chleba. Ale żeby zapewnić młodemu poko· 
leniu spokojne spożywanie chleba, należy 
w sprawie kształcenia i wychowania młodych 
obywa te li wejrzeć głębiej, wszechstronniej. 
Należy młodemu pokoleniu zaszczepić ideę 
umiłowania wolności, równości, sprawiedliwo· 
ści i pokoju. 

Podchodząc z tego punktu widzenia do 
Manifest PKWN zapowiadał, że najbliż· sprawy przyszłości rn.łoclzieży dojdz.iemy do 

szym naszym zadaniem będzie odbudowa wniosku, że współpraca szkoły z domem by· 
szkolnictwa. Nauczycielstwo stanęło do pm· Ja zbyt jednóstronna, jeżeli opiera.la się tylk"o 
cy. Organizowało się kuratoria, inspektoraty. na . poprawieniu materialnym warunków 
Ciem.ne oczodoły wyrwanych okien zalśo!ly kształcenia się dzieci, ignorując zagadnienie 
szybami, dzieci znosiły stoliki i stołki do wychowawcze. Współpraca taka nie dawała 
szkól i bez ~rz.ętu, bez książek i bez pomocy zadowolenia rodzicom, którzy z góry wiedzie· 
naukowych młodzież zaczęła się uczyć. Przy li, że każde zebranie ich w szkole związane 
szkołach zawiązały się komitety rodzicielskie, jest z pewnym wydatkiem. Pomoc rodziców 
które ofiarnie iJracowaly nad przywróceniem w materialnej odbudowie szkolnictwa był<i 
szkół do stanu używalności. Dzi.ęk.i ofiarnej cenna i niezbędna, ale na niej nie w"yczerpu­
pomocy rodz:ców wyremonto~no, oszklono je się rola komitetów rodzicielskich. 
i zaopatrzono w niezbędny spr~ęt i pomoce Teraz w okresie przebudowy szkolnictwa, 
naukowe tysiące szkól. w okresie ofen~ywy o wychowanie nowego 

Dla wszystkich sprawa była jasna, że pod· I człowieka, zadaniem komitetów rodzicielskich 
rastająca, opóźniona w nauce młodzi~ musi Jest jak na1ściśle1sza wspótpraca z postępo· 
się uczyć w celu zdobycia zawodu, dla uzu· wym nauczycielstwem w wycbowapiu mlo· 
pełnienia brakujących fachowych kadr w ce· dzieży Dlatego też w nowym roku szkolnym 
lu zapewnieo:a sobie przyszłości. Materialne kiedy w szeregu szkół odbędą się wybory do 
h1aki w szkolnictwie przesłoniły właściwe ce· komitetów, rodzice powinni poważnie się za· 
le komitetów rodzicielskich. Odnosi się wra- stanowić kogo wysunąć na to odpowiedzialne 
żenie, że współpraca szkoły z domem usiło· stanowisko. · 
wała w okresie ostatnich 3-ch lat cale zagad· W większości szkół utarł się zwyczaj, że 
"l!ienie kształcenia młodzieży zamknąć w krom do komitetów wybierano rodziców (ma'tki, 

Hobo nicy· PlPB zawsze pierwsi 
Zarząd Miejski - 66 W związku z miesją.cmn zbiórki na zbiórkę i dzięki wysokfoj ofi.irności 
PZPB. - 23 odbudowę Warszawy, robotnicy PZPB uzyskali sumę l7,550 zł. Stolica Polski 
Telegraf - 213 w Pabianicach, il.ie amia i przewijalnia zostanie odbudowana wspólnym wysił-
_PPR. - 5 II zmiany samorzutnie zorganizo>vali Idem calej klasy robolniczej. 

rzadziej ojców), bardziej zamożnych, :ą_ie li· 
cząc się ze stopniem ich uspolecznienia i de­
mokratycznej świadomości. Komitety takie 
rne mogą oczywiście spełnić wyznaczonej so­
bie roli, gdyż czlow1ek nie zdający sobie 
sprawy z przemian, jak ie u oas zostały po · 
wojnie dokonane, nie wciągnięty w proces 
tych przemian, stojący z dala od naszej rze· 
czywistości i czasem na wet wrogo do niej u· 
sposobiony, nie może przecież wnieść do 
szkoły zdrowej atmosfery, nie może pomóc 
gronu nauczyclelskiemu w wychowaniu mro· 
dzieży. myślącej kategoriami wolności i spra· 
wiedliwości społecznej. 

Koło rodzicielskie bowiem, po zdjęciu z nie 
go przez państwo troski o utrzymanie szkoły, 
powołane jest przede wszystkim do współ· 
dzi.ałania z gronem nauczycielskim w . wytwa· 
rzaniu odpowiedniej demokratycznej atmosfe· 
ry w szkole. Kolo rodzicielskie winno pomó<" 
nauczycielstwu w organiwwaniu rozmaitych 
obchodów, wieczorów, zabaw z okazji rozma­
itych świąt czy to ogólnopaństwowych, czy 
też ludowych, współpracować ze szkołą przy 
urządzan~u . wycieczek, dopomóc, by udz.ial w 
nieb mogli wziąć nie tylko ci uczni.owie, któ· 
rych rodzice mogą zapłacić koszt tej wyciect• 
ki. ale wszyścy ucz.ni6wie, niezależnie od stil• 
nu materialnego rodziców. Cenna może być 

pomoc kola rodzicielskiego przy urządzaniu 
biblioteki (organizowanie zbiórki książsk 
wśród rodziców), czy też różnych gabine:tów 
naukowych - gdzie rodzice •mogą pomóc 
dzieciom w uzyskaniu wielu eksponatów. 

Formy współpracy' rodztców w szkol<:I I!!! 
najrozmaitsze i w znacznym stopniu uzależ· 
riione od warunków lokalnych.' 

Po to, by ta współpraca była owocna, człon­
kowie komitetu rodzicielskiego, muszą być 
ludźmi uspół~cznionymi, takimi, którym leży 
na sercu nie tylko dobro ich dziecka, ale i in· 
nych dzieci. 

Komitet rodzicielski może równie:i: przyczy-
~l!!ll!!l!lllll!!!!!!!Eilll1E5!11!1!11lll!ZB!!ll'lll!'!'l!!!l!!l'llll!~!l l!~llll-1111llillli!Oillllll-1111 llllmlilllllll 1111-1111 "" 1111 
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llll!Emllłl nić się do tego, by szkoła w mieście, mias·tecz 
ku, czy na wsi iśta la się także sz.kołą dla ro­
dz:ców, a przede wszystkim dla mniej zazwy· 
czaj wciągniętych w życie społeczne matek. 

·ństwo eh Zakłada«; Prrzemyslu We nianego 4 
Przez odczyty, dyskusje, porady i wskaza­

nie odpowiedniej lektury należy uświadomić 

szerokie rzesze rodziców, jakie nam pnyświe 

• 

W$zędz.ie w PZW~ ~r. 41 wida~. we- ków i ueys~anie 100 procent pierwszego\ Rada Zakładowa, która jfłk twierdzą ro caj_ą cele w w_ howaniu'. jakimi ?r?ga;n'.-

aołe twarze rob{)ltn;l;ow i. tly_rek~~l. Nlc gatunku. Najleps~ wyniki indywidu botnicy nikomu nie ptzeazkadza, bo nic z~1erzarny do Ill<:h, aby me było :rozb1eznosc1 

dziw~10.~0 • fabl·y~a ~l;chodzi dnzis uro- ne csicignęli: - Khj 1 iradeusz, Jantczak nie robi. Rada Zaklarhy;,·a może do- I między szkolą a. dornem. 
czys~osc wykonama p•anu w 11.),8 proc. " · . .

1 
r. •· , 

0 nry- Rodzice winni bowiem zrozumieć, że w imię 
-co jest najwyższyril z jej dotychcza-/ Bol\.sław, Pie~J i:: .ha.1 1a,, G?rska Cze~ła- wać dużą rolę w ży.::iu robotników i najczulszej n11/ości do swych dziec! winni je 

sowyc;h osia_gnięć. wa, Budka P10tr. Dyrci~CJa fabryki w fabryki, tak że obecnet;o ::,tanu. dłużej wychowac? na aktywnych I uświadomionych 

Fabryka przeżywnla b udności tech- uznaniu pracy swoich przodo\:V11ikóvr w tclerować nie wolno. Koła PPR i PPS .członkQw społeczeństwa. Winni je wychować 
· · · · D · ki energii _, ł · h b l według starej zasady Komisji Edukacyjnej: 

mczn3 I orgamzacyJnr>. z1ę . nagroaę wysy a ic ,0 zp atnie do Wio- przy fabryce powinny "I.V pierwszym 
, kt ' t S , !ln „Żeby jemu było dobrze, ale żeby 1 z nim 
ay:e - ora nac~E!!-11ego ow. zczep.,.. - cławia celem zwiedzi::n.ia Ylystawy ZO. rz.Pdzie dor..,,Unować tc.1· si:n:rawy. Wie-· d • · 
skięgo trudnosci te z0ctały całkoww1e . . . . _ ,_ ·"' było dobrze"'. Wtedy bu owa nowego . zycia, 
usunięte. Obecnie należy tylko prze- . P?za ty~~• ?O-cm nn.Jlepszych roboc- rzymy, że ~<l:stępne miesiące. przyniosą opartego na sprawiedliwości i na szczęściu 
strzegać jakości uzysl~n.iiej 'produkcji i mkow ''V'YJezaza 11a \~~rstawę za ~OJ?ła- l.epsz.e wymk1 a wraz z tym 1 lepsze za- powszechnym wejdzie na właściwe tory. 

dbać 0 powiększenie iJOŚl'i pierwszeuo tą tylko 300 zł. Boląvz.Ką fabryki Jest 10blu. Dr HELENA RZĄDKOWSKA 

t nk 
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Stypendiów Te piękne wyniki pracy w . miesiącu 
sierpniu nie pozostały bez ;wpływu na 
zarobki robotnika. - PoJ.mosly- siQ 2ne 
1000 zł. przecięl1.1ie r&. oscbę miesięcz­
nie, co jest dowodem, 70 kwestia polep­
sz-enia bytu robotmków leży w ich włas 

Koło grodzkie Towarzystwa Burs 
I 

I 

nych rękach. 

W piątek dnia 10.9. 1948 r. o godzinie ł Po cdczytaniu spravrnzdania kaso-J Następnie przystąpiono do omówie-
19-ej w lokalu bursy męskiej przy ul. J wego i Koz;tisji Rewizy~nej postanowio- ni<! spr~w- bieżąc;y~h. Stw~er~zono, że 
Pułaskiego nr. 14 odbyło sie Walne no powołac na sta~ow1sko sek~·etarza w bur~1~ i:rięski_;J w P_3;biamcach na 

Z d 
p • c 1 k<'· " . s--~· n'· •lY' Koła ob. Chlebowslnego w., ktory ma 140 mieJSC J~St_1u7 u;;zmow. 

Załoga robotnicza na uajbliższy okres 
postawiła sobie za z;:i.da.nie i za punkt 
honoru całkowite zlikwidowanie odpad-

~oma Lme z.on _;i;, 1 Jhlpu1..y ,,.ow pełnić swe obowiązki do listopada. W - · 
T. _B. S. Zebra~1ie zaga:.ł prezes ob. _Wiil- tym bowiem JJl.i~siącu cdbędzie się W~l- ·ni~~ic~~is:~:i'i~~~~ ~~~~l~~ie~~~!~~ 
ski. Przewodmczył ob. Jurako\v-slu, se- ne Zgromadzeme Powiatowego Oddzia-'" nic zgłosiło · prośbę 0 przyjęcie do bur. 
kretarzował ob. Ałaszcwski. lu T. B. S. sy. Rok szkolny się rozpoczął, a dziew-

Ze sprawozdania wynika, że w roku Przybyły z Łodzi ob. Latkowski zilu- częta mieszkają w nieodpowiednich 
sprawozdawczym imprezy ( zaba'lvy strował pomyślny rozwój burs nie tyl- warunkach, nie mają...: nawet miejsca 11'.l. 

oraz zbiórka uliczna · przyniosły Kołu k<l_ w .powiecie łaskim, ale w całym wo- cdrabianie lekcji. 
ponad 196.000 zł. jewóclztwie. Dzięki poparciu starosty pmviatu ła-

skiego, ob. Horodeckiego oraz przewod­
niczącegc ·, - ·v. Rady I#arodowej ob. 

Obozy pracy za s. eku.:..ac ·ę miEt.~--m! 
, . I , 

K'.>misja Spe<:jałna i wszystkie jej delega- Wszystkie trndności pragną oczywiście wy· i odpadków zwierzęcych, pracująca zaś lud-
turv zmuszone są ostatnio do intensywnej korzystać szkodnicy gospodarczy, którym w ność narażona jest na spożycie n1ekontrolo· 
walki z nielegalnym ubojem Na jednym z o· ustroju naszym coraz ciężE\j jest „robi6 rlo- wanego, pochodzącego często ze zwierząt cho­
sta '.nich posiedze1'1 komplet orzekający Komi- bre interesy''. Rozpuszczając najfantastycz· rych lub zdechłych, mięsa. Ubój nielegalny 
sji Specjalnej rozpatrywał szereg spraw tego niejsze bzdury - sprzedają pokątnie i po od· je-ot zatem poważną groźbą społeczną, godzą. 
rodzaju. powiedni·o wysokiej cenie (nastrój panikarski ca nie tylko w kieszeń, ale i zdrowie konsu· 

KJmplet orzekający Komisji Specjalnej wy· tak łatwo. udziela _się pewnym- m~ejskim k?ł· menta. 
mierzył we wszystkich wypadkach ujawnionej lunom!) mięso .z ntelegalnego uboJU. Owo 7e· Cale sp~łeczeństwo winno groźbę tę do· 
spekulacji mięsem - surowe kary obozu pra· rowanie na kieszent .konsumenta elementow . . . . . .. 
cy, skazują<: jednocześnie winnych na grzyw- spekulacyjnych - naraża Skarb Państwa na kładme zrozum;ec 1 w miarę swych mozhwo­
ny w wysokości od 20 tysięcy do 120 tysięcy wielomilionowe str a ty, mięso takie luzem niej ści pomaga.ć Komisji Specjalnej w tępieniu 

złotych. pqdlega żadnym obciążeniom podatkowym. szkodników i dezorganizatorów ,naszego ży-

Od pewnego czasu przed sklepami mięsny· Poza tym przemysł nasz pm:bawiony jest skór cia qospodarczego. 
mi tworzą s i ę dlug~e kolejki. Znamy powody 
ludności miast w m'.ęso i tłuszcze zw'ierzęce, 

Wynikają one ze wzrostu spożycia tych ar­
tykułów przez wieś w porównaniu z okresem 
przedwojennym, kiedy to Wiieś biedowała j 

małorolny chłop mógł sobie pozwolić 
na p'.eczeń <:zy kawałek schabu, tylko przy 
wielkim święcie. Przeprowadzane poza tym w 
chwtli obecnej omłoty i przygotowan•a do 
jesiennych zasiewów - hamują także do 
pewnego stopnia dowóz żywca do miast. 

Niestety, miasto.m naszym i większym ośrod 
kom prźemyslowym brak odpowiednio urzą­
dzonych chłodni. które by pozwoliły nagro­
madzić rezerwy tłuszczu i. mięsa na tego ro­
dzaju przejściowe okresy braku tych artyku· 
łów na rynku. 

Stu przodowników - kolejarzy 
wyiechalo na Wyst wę ZeO„ 

C~lem. :"''~różnie1~ia uajwyl:~tniejsz~ch I lejarzy, najlepszych przoc Jwników pra 
pracowmkow koleJowych z terenu Łodz cy całego dyrekcyjn·:go okręgu. ~.rvy­
kiej Dyrekcji Koki w ciniu 9 września cieczkę prowadził w1c€<lyrektor Kolei 
b. r. DOKP urządziła \•.:ycieczkę przo- Pa11stwowych ob. K11ndanty Rze·1niew­
downików pracy na \Vy::rlawę Ziem Od- ski i prezes Zarząd11 Okręgowego Zw. 
zyskanycp we Wroctawm. Za\vodowego }5:olejarzy ob. Ęitanisław 

Wycieczka składa sic; z grupy 100 ko- Suda. 

Dyły ·w '., dniach zostanie oddany 
pod b1.;rs·. ·.ską ładny budynek poło-
żony w ogrodzie w Kami:::zewicach na 
pog-raniczu miasta. Większa część 
dziewcząt zostanie przeniesiona do tego 
budynku, co · rozwiąże id1 ciężką sytua­
cię mieszkaniową. 

Wieści z kraiu 
KWITNA BZY I DRZEW A OWOCOWE 

W WOJEWóDZTtvIE GDAŃSKIM 
W wielu ogrodach na terenie powiatu 

sztumskiego w województwie gdańskim za­
kwitły po raz drugi w tym roku krzewy 
Mów. Spotyka się także po raz wtóry 
kwitnące drzewa wiśniowe, jabłonie i gru­
sze. 

REKORD TRAWLERA „JUPITERA" 
Trawler „Jupiter", własność „Dalmoru", 

powrócił do kraju z rekordowego rejsu ·da­
lekomorskiego. Po dokładnym zważeniu 
okazało się, że „Jupiter" przywiózł o~ółem 
ok. 210- .ton ryby, w tym 180 ton śledzi so­
lonych. Przeciętnie statki rybackie „Dal­
moru" uzyskały z połowów w roku ub. 67 
ton ryby. W roku bieżącym przeciętna ta 
podniosła się do 95 ton z jednego rejsu, 

'Yydawca; ~oj._ K~mite.: PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekr~tar>iat 254-21. Red. nocna 172-31, 
Dział o.vłoszen: P1otr.1wwsk: 55. tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf, RSW. „P ras:.", Administrac~a n!ą przyjmuje odI>ow iedzialności za Je.;;min,o~ druk ogł.Q§Pe~ "ft-· 

\, 



• 

, 

~r. 4 

TEATRfr 
P~ństwowy Teatr Wo.i~ka Polskiego 

. Dzis o godz. 19,15 arcydZieło komedio­
tnsarstwa fran C'askiego, p, t . „GRZEGORZ 
D'fN:pAŁA" , ~folie(a. Przekład . Boy'a-że­
le!lski~go. Rezysena Danuty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POW!'\7.F.CHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gnfaz. 

do" z udziałem Ireny GRYWffiSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

'!;EATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dzis o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskieao 34 

Dziś i codz. o g. 19.15 sztuka C. de F'eyret 
Chapuis „Niebc~?.'lZ'7~ . P>1n Pi~" w reżvserii 
J~n~sza Warneckiego. Udział biorą: Hanna l 
Bielicka, Krystyna Ciechomska.. Halha l 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Iren:i. Horecka I 
Wanda Jakubiftska. Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Sta.fti sława c~aiP.' -·-'--z". I' 
Kasa czynna od 11 d? 13 i od 15, tel 123-02. 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 

Nr. 251 

20 t11slęcq u1ldzóM1 na 

Kraków - Łódź .1 (l ·l) 
Gdyby nie · samobójcza bramka Soltyszewskiego 

· Łódź mogłaby zwyciężyć 1 :O 
W dniu wczorajszym w ramach uroczystości jubileuszowych ŁOZPN-u odbył się na sta­

dionie ŁKS-u wobec 20 tysięcy widzów mecz o pucha.r Kałuży pomiędzy reprezentacjami 
Kral.rowa i Łodzi, Mecz zakończył się wynikiem remisowym 1:1 (1:1). 

Gi'a nie stała na zbyt wYSokim poziomie jednak nalei.ała do interesujących. Po repre­
zmtacji Krakowa. spodziewaliśmy się czegoś więcej, niż poprawnej gry. Dobrze spisa.Jl 
się bramkarze; Pol'pan wypadł d11ść pechowo, W ataku rnchllwy Bobula i Gracz, choć i po­
zostali nie w-ypadll wręcz źle. Bracia Jabłoń- scy grali zbyt ostro. Piotrkowska -243 I 

Dziś i dni na.stennych o godzinie 19.15 
„Cnotli.w::i Zm>:anna", operetka w 3-ch ak- Łódź 'oa ogół wypadła nieźle. Komar 
Łach J. Gilberta. · pewny, ,miał jeden ze swych dobrych 

wie interweniuje Komar. W 12-ej minucie 
Gracz wysuwa ładnie piłkę Bobuli, ale strzał 
jego chwyta pewnie . bramkarz Łodzi. Stop· 
n!owo zaznacz.a się lekka przewaga gości. W 
14-ej min. Hogendorfowi z pod nóg wyłapuje 
piłkę Jurowicz - druga akcja zmarnowana. 
Znów atak Krakowa. W ostatnim momencie 
Urban' broni na korn°1r - ale Kraków nie. 
wykorzystuje tego. W 17-ej min. dwie po­
przeczki chron ią gości od utraty bramki!: Strze 
lają je H9gendorf i Pietrzak. W 20·ej min. 
rzut rożny dla gości. Babula bije na aut. 
W minutę potem Kohut przestrzeliwuje. W 
22-ej min. - dość przypadkov.ry strzał samo­
bójczy Soltyszewskiego i Kraków zdobywa 
prowadzenie 1 :O. 

niak tak strzela, źe ~ iłka poszła aż do linii 
autowej bocznej_ Przewaga Łodzi utrzymuje 
się. Parpan broni znów na korner. Podaje 
Marciniak Pietrzakow~ a ten przenosi z dago· 
dnej pozycji. Hogendorf czyni to samo, za­
miast podać któremuś z kolegów. W 18-ej 
min. Komar mając przed sobą Kohuta wołał 
mu odebrać piłkę. Rzut rożny bity przez Mar 
ciniaka chwyta pewnie Hynczak. Łódź za 

Biletv wcześniej do nabvcia ul. Piotrkow dni, obrońcy poprawni. W pomocy Mil­
ska 102. a od godz. :17-ej w kasi.- teatru. ler miał najgroźniejszego zawodnikH do 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. pilnowan'. a Gracrn. Pabianiczanin wypadł 
11-ej. 

wypadł ni eźle . Sołtyszewski i Urban mieli 

~.{łady zespołów były następujące: 

Kraków: JurÓwicz (rez. Hymczak), Gę· 
dłek, Glimas. Jabłoński I, Pargan, Jabłoń­
ski II: Babula; Gracz; Kobut, Wawrzu· 
nia, Mamoń. LET1'Tf TEATR .,OS.A" - kilka słabych momentów w sum'e jednak wy 

Zachod.nia 43. tel. 140-09 padli dobrze. Atak miał na1 .<!psze punkt.v 
Codziennie o 19.30 w nied2:ii=le t święta 

• 16-tej \ 19.30 komedia muzyr?r.a pt. w Łączu i Koczewskim, który nie otrzymywał 
„ROZKOSZNA DZfEWCZYNA" <'Z".slo piłek od łączników. Słabiej wypadł 

Łóflź: Komar, Włodarczyk, Łuć II, Soł­
tyszewski, Urban, Miller, Hogendorf, Pie· 
trzak; Koczewski, Łącz, Marciniak. · 

z H. Makow&,ka w roli tytnłowe.i. Zniżki Pietrzak i Hogendorf. ·Ma!·c.n 'ak zupelniP nie 
weżne. Widownia szczelnie chronit>na przed w:doczny na tle wysokiego ')b~)ńr,y Krakowa. 
chłodem. Należało w drug' ej części mec :u zm ien; ć kt6-

wszelką cenę dąży do uzyskania zwycięskiej 

bramki, lecz bezskutecznie. Mamon< 1e. silny 
strzał znów chwyta dobrze usposobiony w tym 
dniu . bramkarz Komar. W 35·ej min, Pietrzak 
przenosi po raz wtóry. Upragnione zwycię­
stwo wymyka się łodzianom po raz drugi. 
Pod koniec zawodów zaznacza się przewaga 
gości. Gracz dwoi się i troi a nawet fauluje 
Komara. W 42-ej min. rzut wolny, bity przez 
Gracza - Urban kieruje na aut, Znowu 
Parpan bije wolny ale znów bez rezultatu. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawr}!! 27. re.f(oś 1, nap'łstników na Cichockiego (najlepiej 
Dnia 12 września o .~odz. 12-ej widowis· Pietrzaka) a g.ra z pewnok~ą zyskałaby na 

ko ,.Pinokio" wedhi!? Collodi'ego' w 01;1raco sz~·bkości. 
waniu Alel•sandra Maliszewskiego. Przed· 
stawienia odbvwają sie co dz-en nie przed no 
łudniem dla dziatwy szlrnh:ie.i, a. w "11.iedzie· 
lę i święta o godzinie 12 dla szerszej publicz 
n ości. 

1' IN A 
ADRIA - „Nienotrzebni mo11;a odejść" 

godz. 18, 20.30, w nied 15.30. 
niedozwolony do lat 16. 

BAŁTYK - „Tajemnica wywiadu" 
godz, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodz.ieży. 

BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz.. 17,30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktu"llności krajo­
wych i zagranicznych Nr 29" 
aodz. 11, 12. 13. 16. 17. 18, 19, 20; 21 

HEL (d1a młodzieży) - „Chłopiec z przeil­
mieścia" , 
godz. 16, 18. 20 w a!edz. 14 

MUZA - „Lekkomyślna siostra". 
godz. 18; 20 w niedz. 16 

POLONIA - „Siostra lokaja"' 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZED\VIOSNIE - „San Demetrio" 
god'l. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik" 
godz. 16.30, 18 .30, 20 30 w niedz. 14 'łO 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz .. 1fo30. 
f '.Jm dozwolony o•J lat 16 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30. w niedz, 16.30 
f1lm dozwolony cd lat 18 

S1 YLOWY - „Zieior.t lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
flm dozwolony dla młodzieży 

~WIT - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

TĘCZA - „Siostra lolmja" 

I 

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
fi~m niedozwolony dla mł11jz.i.e'źy. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZE ZWIAZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Sekretari.at Dzielni2y ZMP Sródmieśc!e 

wzywa byłych członków koła terenowego 
ZWM Dzielnica śródm:eśc.ie, ,,Wici", koło 
Grodzkie, OM TUR Dzielnic-0. śródmieście 
Lewa i ZMD Dzieimca Śródmieście do zgło 
szenia się w sekretariacie przy ulicy Piotr 
kowskiej 41 w dniach od 10 do 18 bm. ce­
lem rejestracji. 

• * * 
W dniu 18-go bm. odbędzie się zebra11ie 

członków koła terenowego ZMP przy Dziel 
nicy śródmieście, ul. Piotrkowska 41 o go­
dziinie l 8-tęj . 
Obecność obowiązkowa! 

I OFIARY 
Zarząd Główny Centralnego Związku Ste 

nografów i Maszynistek Rzeczypospolitej 
PolskJeJ w Łodzi składa na ra7je skromną 
ofiarę na Fundusz Odbudowy m. Warszawy 
w wysokośCi 10.000 zł i na Fundusz odbu· 
dowy m. Wrocławi a w kwocie 10 OOO zł jako 
symb?lu naszej słuszneJ granicy nad Odrą 
i ~ysą i miejsr1 · w którym winien być 
zawarty Traktat Pokoju Wszechświatowe­
go, 
D-019929 

• 

Przed zawodami Kraków - Łódź .o puchar Atakom łodzian brak wykończenia. Strzał 
śp . Kałuży odbyło s i ę uroczyste powitanie Koczewskiego idzie na aut. Wolny dla Ło­
drużyn. Puchar na zawody wczorajsze przy- dzi chwyta szczęśliwie Jurewicz. Ten sam 
wiózł Kraków i publiczność miała możność uj po raz drugi wygarnia Hogendorfowi piłkę 
rzeć go na wła1jne oczy, Za'.nteresowanie za- z pod nóg. 33 min. karny dla Łodzi. Łącz 
wodami b)'ło olbrzymie. Około 20 tr1sięcy zamienia w wyrównującą bramkę. Kombi· 
widzów zgromadziło się na stad'.onie ł.KS-u. nacja Gracz-Kohut-M:tmoń kończy się sku-
Początkowe minuty przynoszą atak gości a teczną interwencją Komara. W ostatniej mi. 

następnie wypad Hogendorfa, którego strzał nucie Bobula strzela na aut. 

Wynik remisowy meczu jęst swego rodzaju 
sukcesem dla Łodzi, mogło być nawet lepiej 
gdyby nasi chłopcy celniej strzela,li. Schodzą 
cą reprezentację Łodzi 20 tysięczny tłum że. 
gnał wczoraj długotrwałymi oklaskami.· 

chwyta pewnie Jun!lwicz. Znów atak Kra· o zmianie stron jesteśmy świadkami śllcz­
kowa. Komar wybiega z bramki ale chwyta nej obrony Komara. Łącz po przeciwn~j stro 
strzał Gracza na polu bramkowym. W 5 min. nie strzela na aut. To samo czyni Hogendorf. 
ł,ódź marnuje dogodną okazj ę do zdobycia W bramce Krakowa znajduje się teraz Hyń­
prowadzenia. Obrona gości nie dopuszcza je- czak gdyż Jurowicz uległ kontuzji reki. Obu 
dnak do tego. stronne ataki nie przynoszą zmiany wyniku. 

Po przeciwnej stronie w 8-ej min. szczęśll- l W 7-ej min. róg dla Łodzi. Następnie Marei-

Lipp (ZSRR) 
hiie rekoird olimpijski t 

O nuchnr Nn#117..q 

-Śląsk zwycięża Poznań 5:1 

MOSKWA (obsł. wł. ). Czołowy lekkoatle 
ta ZSRR Heino Lipp 11$tanowił na mistrzo­
st ach lekkoatletycznych w Ch~kowie 
nowy rekord w dziesięcioboju uzyskując 
lepsz:v wynik od olimpijskiego 7.780 
punktów. ' 

Lechia (Gdańsk) 
zwyc ęia Snmb;erki 4:1 POZN A:R ( 0 bsł. wł. ). Rozegrane na bo- I się w pełni zasłużonym zwvciestwem druż". 

· k w rt " p · t1 · kl ny ~ląs;ka w stosunku 5 :1 (3 :O) . Bramki 
is u " a Y w oznanm ~po {~me z cy u dla zwycięskiego zespołu zdobyli: Als~er i 
rozgrywek o puchar Kałuzy nuędzy repre- Cieślik po 2 oraz Muskała _ 1. Hono­
zentacjami Poznania i ~ląskę. zakończyło rowy punkt dla Pozna.n.fa uzyskał Smólski. 

W meczu o weiście do ligi Lechia 
(Gdańsk) pokonała wczoraj Szombierki 
4 :1 (1:0). 

Zaqór.1ki ••• ~ f)f)qrQqqq•• 
M strz 1uniorów ledwo n:e zno~autował m:strza Polsld Zagórskiego 

I W Warszawie, zamiast projektowanego I byśmy wielkich s.ukcesów. Mecz stał na nie 
meczu Praga - Warszawa rozegrano wczo zbyt wysokim poziomie. W reprezentacji 
raj mecz bokserski pomiędzy reprezentacją Polski wyróżnił się jedynie Cebulak, Szy-

z r k. Polski, a reprezentacją Warszawy. Mecz za 1mura i Chychła. 

a g O r s I koftczył się zwyciestwem reprezentacji Pol- w sprawozdaniu naszym z meczu o dru 
ski "'. stos~nku 11 :5. . , żynowe mistrzostwo Polski Włókniarz -

. Obie druzyny wy~~p1ły w s~łada~h o~ła LKS pisaliśmy o słabej formie ~Kargiera. 
mistrz Polski W wadze b10nych. Reprezen~acJa Polsk.1 w:yst~p1ł:i- Nfastety, opinię naszą potwierdził wczoraj 

bez Grzywocz~, ktorego zastąpił TyczynskiJ Kargier przegrywajec z Patorą (reprezen­
a reprezente.'!~a We.rsz;t''"! bez Komudy, kto tacja Warszawy). P~tora już w drugim 
rego zastąpił Tomczynski . starciu zastopował łodzianina swymi kon-średniej pocz4ł wcz.rr 

· raj pięść Cebulaka Spo~kame W?zo~aJsze wvkaz..~ł?, .że repre tram.i, a w m starciu uzyskał przewagę 
ze.ntacJa Polski n;1e ~yła szczęshw:e .z~sta- dzięki swej większej rutynie. 
w10na. a forma mektorych zawodmkow po- . . • 
zwalała przypuszczać. że na Igrzvskach :~Z?~tałe walki przymosły następuJące 
Bałkańskich w Tiranie - nie osi~.,..,,P.li- W} ruki · 

Co uslq!izqn1q przez radio 
W wadze koguciej Tyczyński (Polska) 

pomimo tego, że trzykrotnie miał na des­
kach Sobkowiaka nie rozstrzygnął z nim 
walki. 12.04 Dziennik, 12.09 Muzyka, 12.25 Pleśni 

Polskie, 12.45 „Odpow'.edzi na listy''. 1~ (10 
Muzyka obiadowa, 13.45 „Cezar Franck", 14.30 
(Ll Z dzisiejszej prasy 14.35 (Ł) Muzyka wody 
(audycja z płyt) 15'.10 (Ł) Od Mozarta do JJ· 
ne~a (płyty) 15,30 ,Warszawa b":rl~1~ wielka" 
- P,Ogadanka' 15.15 Muzyka lekk·1, l'.3 OO Dzien 
r.ik 16.30 Reportaż z uroczystok i pr.zem·ano­
w<1nia cukrowni w Ciechanowie 17 OO „R,n · 
mowy o gwiazdach'' 17.15 Retital fortepiano­
wy St. Szpinal.;k;ego 17.45 Przegi ·irl tygodni? 
Hl.OO „Mówi Wystjiwa Ziem Odzyskanych" , 
lB .05 „Muzyka o zmierzchu" 18 f>O „Odbudo· 
wa Warszawy" 19.0D (L) Chwilci W-wy : re· 
portaż z zakładu pracy. 19.10 1 t.l A\'Je i p;eśni 

IP.30 „Emancypantki" 19.45 K1:r.cert Krakow 
~k1ej Ork:estry PR 20,30 , Agata• - nowela 
\,'Ciska St. Czern ika, wyrozmon.:i n ::l arJ :o· 
wym Konkursie Lite~kim, 20 50 Muzyk:i 
20.58 Komunikat meteorologiczny 21.GO Dzie11-

.,. nik 22.00 CŁ) Audycja słowno-muzyczna z CY· 

W wadzie piórkowej Kruza (Polska) 
przegrał na punkty .z Czortkiem (Warsza­
wa). 

W wadze lekkiej Rademacher (Polska) 
pokonał Tomezyńskiego (Warsza'ra) . 

W wadze półśredniej Chvchła (Polska) 
14 września 1948 roku zmusił już w pierwszej rundzie do podda.­

nia się Majewskiego (Warszawa). 

klu: „Białe kruki" w oprac. B. Busiakieu;i­
cza 22.30 Muzyka taneczna 22.45 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. I) 22 .58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro, 23.00 Ostatnie wiadom. 23.1 l' Muzyka ta· 
neczna 23.20 Program na jutro 2.30 (Ł) Kon­
cert życzeń (cz. Il) 23.59 (Ł) Zakm~zenie auoy· 
cji i Hymn. 
Program na wtorek 

rano 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, 01'1ów. pogody · W wadze średniej Cebulak (Polska) zwy 

i ważn . audycji dnia 5.05 [Ł) Mitzyka poran- ciężył na punkty mistrza Polski Zagórskie­
na z płyt. 5.20 Międzynarodowy koncert wy· go. Zagórski W pierwszej rundzie był na 
mienny z Czechosłowacji 6.05 Gimnastyka deskach do 5. Zagórski skończył walkę 

. „grogg:x". 
6.15 Dziennik 6.30 Muzyka 6.50 łt-·ogram dnia 
7 OO Skrót wiad. \izien. poran. !,05 Przegląd · W wadze półciężkiej Szymura (Polska) 
prasy stołecznej. 7.12 Muzyka 10 Poradnik zmusił Kotkowskiego (Warszawa) do pod-

dania się w II rundzie. gospodarstwa domowego 7.30 tll'pzyka 8.20 
„Anna Proletariuszka" - 13 fra ńent powie- W wadze ciężkiej Klimecki (Polska ) zwy 

ciężył na punkty Archackiego (Warszawa). 
ści I. Olbrachta a.35 Muzyka 8.55 Inform. ogól Archacki w pierws ym · d · ta · 
nopolskie 9.00 Skrzynka PCK 9.10 , Ił.) Komuni· był na deskach do 4 i. 5-cfu. rugi.ro 

5 
rem 

katy, J Meczo"7i. orzve-ladało się 10.000 widz6wa 
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